Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 


i swiat urocz. w druk. St. Giesziiowskiego, 


Imiona Rzymsute, 
Jutro Władysława Króla. 


G©Gazcta 


SRODA 25 CZERWCA. 


Zaliczenie natrzy miesiące Złp. 10 
miesięcznie Złp. 4. 


luiona ŚLawiaNiaii. 


Jutro Władysław. 


Krakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Rarometr 


= Stopnie AR. 
Dzi i Psycho- Zjawiska 
en e ann endi, y Wiatr Stan Atmosfery wapo niera i różne 
godzina Paryzkiej | Reanmura PA pom! 
6127" 57, 343) + 12a, 8147, 54] Pn. Zachodni słaby| Pogoda z Chmurami | 
5 2 4, 8604 17, 343, 601ZPn Zachodni mocny Pochmurno 
10 4, NBA 12, 9|4, 22 AM słaby Pogoda z Cheda 


Wiadomosci zagraniczne. 


— Presburg 8 Czerwca. — 

„Nazajutrz po przybyciu Najjaśniejszych 
panstwa (dnia 6) powszechna radość powięk- 
szoną została najlaskawszem zezwoleniem JJ. 
CC. Mci przyjęcia deputacyi złożonej z bio 
skapów, baronów i znakomitych mieszkańców, 
których mówcą mianowany został patryarcha, 
arcybiskup z Erlau , który przemówił w ję- 
zyku węgierskim. Po złożeniu powinszowań, 
deputacya wróciła zdać raport względem od- 
powiedzi J, C. Mci. Następnie stany udały 
Się do pałacu prymasowskiego, gdzie miały 
odebrać przedstawienia J. C. K. Mci. Sko- 
ro okazała się w sali Jej C. Mość s arcy- 
Xiężną Herminią i crey-xięciem Albrechtem, 
zala gsgrzmiała okrzykami zgromadznnych 
stanów, Wkrótce potem okrzyk radości w 
Praedsionksch objawił zbliżenie się Najja: 

iejszego Pana. Kiedy Cesarz w pośród 
w onych okrzyków rozstępniących się pod- 
anych, doszedl do trona, kanclerz dworu 
rabia Antoni 
Na? przedstawiając cesarskia propozycje, a 
zy mle 26 pan misł mowę od tronu wję- 
nara oe askim, Następnie propozycye moe 
a ze zwykłemi ceremoniemi oddane s80- 

7 Xięciu prymasowi; poczóm stany odgło- 


sem radości pożegnały Najjaśniejsze państwo. 
Na posiedzeniu stanów odczytano tylk o pro- 
prozycye podane od tronu, które zostały z 
okrzykami zadowoleniu przyjęte. 


— Paryż 8 Czerwca. — 

Reszid pasza posel turecki w Londynie 
przybył tu i jak słychać zatrzyma się tu przez 
trzy tygodnie, a potóm wróci do Konstanty. 
nopola, dla objęcia napowrót mioisterstwa 
spraw zagranicznych. 


Powstałe w łonie gabinetu rozdwojenie, 
z powodu mianowania pana Legrand w miej- 
sce pana Bresson, co dzień jak mówią wama- 
ga się i utrzymują nawet że gabinet tera- 
żniejszy z trudnością zdoła się utrzymać do 
końca tegorocznych posiedzeń. 

Do Tulonu przybyła korweta tunetańska 
z depeszami i njentem beja. Prace w tame 
tejssym arsenale morskim postępują nadzwy- 
czajnie gorliwie. 

Z Algieru piszą 1 czerwca: »Listy z Kon- 
stantyny donoszą że kolumna która iniała ws. 
konać diwersyę ku Gigeli w dniu I0i 1I 
maja wyszła z tamtąd. Składała się ona z 
2 batalionów piechoty 300 jezdnych i 6 dział. 
Ne drodze napadła ją niepogoda, i nie moe 
gac dojść Gigeli, zwróciła się do Gemilah, 
dokąd w dniu 14 przybyła. a przez 19 je- 


szcze pozostała; żadne nieprzyjacielskie kro- 
ki nie miały miejsca. 


— Haga 10 Czerwca. — 

Dziś z rana dziedziczny xiążę Oranii ode 
jechał ziąd do Stutgardu, 

Pułk i8sty sto. w Mastrychcie w pogoto- 
wiu do udania się ku Venloo i zajęcia tej 
twierdzy. W domu barona von Liedel w Ven- 
loo, czynią już przygotowania na przyjęcie 
xięcia Bernarda Sasko- Wejmagskiego. 


— Bruxella 10 Czerwca. — 

Mianowanie pana Reikem ministrem spra- 
wiedliwości, dla tego tylko tak się zwleklo, 
że pierwej miala być rozwiązaną izba repre 
zentantów, której on jest prezesem. Gdyby 
ogłoszenie tego mianowania pierwej nastąpi: 
ło, nie tylko musiałaby izba wybierać nowe- 
go prezesa ole nadto w Lüttich przed ogól- 
nemi wyborami które wkrótce mają nastąpić, 
musianoby wybierać reprezentanta w miejsce 
pana Raikem. 

Podlug Iudependant panowie Merode i 
Arschot, może nie zostaną na nowo obrani 
senatorami. 

Moniteur zawiera dlugi spis osób ozdo. 
bionych świeżo przez króla orderem Leopol- 
da, między niemi znajduje się wielu senato* 
rów, i reprezentantów którzy głosowali za przye 
jęciem truktatu pokoju. 


Muniteur Belge donosi teraz także, że w 
dniu 8 b. m. w Londynie nastąpiła wymiana 
ratyfikucyi traktatu pokoju, i że pan Drouet 
przywiózł już tyczące się tego nkta. [ndee 
pendant uważa, że ratyfikacya holenderskie- 
go gabinetu ułożona jest w języku francuz- 
kim, a podpis królewski pewną ręką jest 
nakreślony. Kontrasygnowali panowie Doorn 
jako króleski sekretarz stanu (gabinetowy) 
i pan Verstolk von Soelen jako minister spraw 
wewnętrznych. 


— Madryt 2 Czerwca. -— 


Dzisiejsza dworska gazeta prócz dekretu 
rozwiązania MKortezów sawiera jeszcze inne 
poslanowienie, przez :ninistra wojny, jene- 
rała Alaix podpisane, podług którego baron 
Meer z urzędu swego jako jenerał kapitan 
Katalonii oddalony sosteje, a jenarał Valdez 
w jego miejsce mianowony. 'Frzeciem poe 
stanowieniem nakazano tymczasowy pobór 
ezęści dziesięcin, dopóki Kortesy nie posta- 
nowią supelaego ich przywrócenia. 


— Bajonna 6 Czerwca. "= 

Od czasu zajęcia Orduńa, wojsko jene- 
rała Espartero nie wystrzelilo ani razu. Hor. 
Luchana ogranicza się na uzbrojeniu Orduńa 
i Arceniega. 

Awanturnik Mańagorri przed kilku dnia- 
mi odjechał do Paryża, a wojsko jego w 
gląb Francyi odprowadzono. Dom opatrzo- 
ny strzelnicami, który on w przeszłym mie- 
siącu w Ardach opanował, zostal przez Kar- 
listów zniszczony. 

Podlug Phare de Bajonne Don Carlos 
nie chciał podpisać przedlożonego mu planu 
pożyczki. 


-— ĄAlerandrya 18 Maja. 

Znany froncuzki lekarz Clot Bey, który 
w stopniu jenereła stoi tu na czele wszyst- 
kich zakładów zdrowia, przez niego samego 
zaprowadzonych, udać się ma do Francyi, a 
ztamiąd odbędzie podróż naukową do Nie- 
miec. wiedzi on Wiedeń, Berlin i Mü- 
nich, i w tumtejszych akudemiach złoży e- 
xemplarze wynalezionych przez siebie w cza» 
sie ostatniego powstania w Iłoranie, reko- 
pismów tyczących się dawnćj religii lruzów. 
Clot-Bey nie wątpliwie ze wszystkich Euro- 
pejczyków, którzy poświęcili się służbie wi- 
ce-króla, największe państwu jego i najwa- 
Żniejsze wyświadczył usługi. 

Rząd wydał w tureckim języku nadzwy- 
czajnie zajmujący opis podróży Mehmeda*Ali 
do Sudanu. Drogman konsulatu austryackie- 
go, pan Papitsch, wygotował wyborny prze» 
klad francuzki tego opisu. Z niebezpieczeństw, 
jakie 72 letni Mebmed-Ali przebył w wodo» 
upadach Nilu, i z stałości, z jaką umiał się 
z nich wydobyć, powziąść można wyobraże- 
nie charakteru tego nadzwyczajnego czlowie* 
ka. Jego rozmowy z dzikiemi naczelnikami 
murzynów w Seunaar, i ojcowskie nauki ? 
napomnienia, jakie im udzielał, odkrywają 
duszę jego i pozwalają spojrzeć w jej glębię: 

nc koo 


Rozmaitości. 


Pan TniEens. 


(Ciąg dalszy). 

Jednakże przy tem wssystkiem MOlatey 

tego naturalnego, żywego, nia a 

go mówcę, mówi on do nas, 8le nie pero ii 

nia jest to ten wieczny jednostajny * pory: 
szony ton jak u doktryneroów. Wprawdz 


na długo oglusza mię swoją gadaniną, ale 
przeciw krasomowskićj jeduostajności, tym 
nieustającym nudom, największej męczarni 
słuchacza, męczennika parlamentarnego, któ. 
ry musi je znosić od południa do szóstćj go- 
dziny wieczorem, jego szczebiotanie jest po- 
wnym rodzajem ulżenia. 


Thiers myśli bez natężenia, tworzy bez 
wyczerpania się, idzie naprzód nie nięcząe 
się, jest on najszybszym podróżnikiem w 
krainie myśli. Czas przelatuje około niego z 
swemi ciągle zmienianemi. postaciami, i ne- 
tura, która innym szukać się każe, sama wy- 
stępuje na przeciw niemu, bez jego zawoła- 
nia, z całym blaskiem swojćj wspaniałości, i 
z calą przyjemnością swego uśmiechu. Czy 
widzieliście zwierciadło na statkach parowych 
ak to w niem szybko zmienia się obraz 
odbijających się brzegów, jak strzała prze- 
chodzą wioski, kościoły, zielone łąki, zaro. 
słe lasami góry, pieniące się Żagle, żólte 
kłosy spokojnych niw, trzody łąk, obloki 
sklepienia niebieskiego, ludzie i zwierzęta. 
Tak też pan Thiers to zwierciadło parla- 
mentowe, który odbija namiętności innych, 
a gam Żadnych nie ma, który płacze nie czu- 
jąc ani jednćój łzy w oozach, który przebija 
się sztyletami a nie wylewa ani kropli krwi. 
Wszystko u niego jest tylko komedyą, ale 
jaka to komedya i jaki aktor, jakie prawdo- 
podobieństwo, jaka siła naśladowania natury! 
jakie niespodziane cieniowanie głosu! jaki 
świetny, przeźroczysty styl! iakie powabne 
zaniedbanie w mowie! aktor łudzi nas, gra 
tylko rolę, wiem o tem, a jednak pozwalam 
się porwać temu złudzeniu, bo nie mogą się 
oprzeć, jak długo on mówi, jestem oczaro- 
wany, i chętnićj slucham falszu z ust jego 
jak prawdy z ust innego. 

Często Thiers wydaje mi się, jak rozsądna, 
dobrze wychowana kobietn, siedząca, nie sto- 
jąca na mównicy, ale rozuawiająca z wdzię: 
kiem o tysiącznych przedmiotach, szybko 
przechodząca z jednego do drugiego, tak 
jednak , że na jéj ciągle ruchomych ustach, 
nie widać pracy umyslu. Jest on elastyczniej- 
szym niż najdelikatniejsza sprężyna. Razem z 
awojóm założeniem roźciąga się on albo skurcza 
SpuSzcza się albo się wznosi. Jak linia spiralna 
obchodzi onkażdą kwestyęod dołu do góry. 
Wstępuje w górę, schodzinadól znowu w,gorę 
1na dół znowu, okazuja się, znika, czepia się 
każdój gałązki, każdego listka i tysiączne 
czyni gimnastyczne skoki, z zadziwiającą lek- 
kością wiewiórki. : 


Nie wiem wprawdzie pewno, ale prawie- 
bym utrzymywał, że p. Thiers, gdyby mu 
po obiedzie małą tylko chwilę do przygoto: 
wania się zostawiono, zdołałby przez trzy 
godziny bez ustannie mówić o budownictwie, 
poezyi, prawach, marynarce, i strategii, cho- 
ciaż ani budowniczym, ani poetą, ani pras 
wnikiem, ani marynarzem, ani wojownikiem 
nie jest, Zadziwił on najdawniejszych na- 
czelników biór w jego wydziale, kiedy jako 
minister rozmawiał z niemi o adminisiracji. 
Nie przesadzam utrzymując, że jakiebądź 
podanoby mu tema, nie wpadnie on w kło- 
pot. Sztuki piękne, kanaly, gościńce, finau- 
se, handel, historya, dziennikarstwo, polityka 
transcedentalna, interesa drogowe, teatr, 
wojna, literatura, religia, obyczaje, rozrywki 


"wielkie i male rzeczy, wszystko mu jedno. 


Na wszystko jest gotów, ponieważ właściwie 
na nicsięnie przygotowuje, Nie mówi on tak jak 
inni mówcy, bo mówi tak jak wszyscy zwy- 
kle imówiemy. Mówcy przygotowują się zwy» 
kle mnićj lub więcćj, a on mówi bez namy- 
słu. Inni mówcy deklamują, a on gawędzi, 
jakże możua ustredz się tego, który mówi 
tak jak my, a jednak lepićj niż my wszyscy, 
Do pana Thiers można przyjść zrana, kiedy 
z łóżka wstaje, i powiedzieć mu: Spiesz 
się pan, sala napełnia się, publiczność nie- 
cierpliwi się czekając na pana; weź twoję 
maskę i pójdź grać, co ci się podoba, mini- 
stra, jenerała, artystę, świętoszka.» Nie zo- 
stawi sobie tyle czasu żeby czoło obetrzeć i 
szklankę wody wypić, nawet nie poprawi u- 
brania. wstępuje na scenę, ubiera się, ma- 
skuje się w oczcch widzów, improwizuje 
charaktery, przędzie dyalogi, zawięauje we- 
zły i uczy się swej roli, grając; niekiedy 
przedstawia razem dwie role, i odwraca się, 
zrzuca swoję juaskę a bierze innę, i zawsze 
ten sam, zawsze jednak jest coraz inném w 
swojej roli doskonałym aktoram. 
Dokończenie nastąpi. 


— Wpewnćj niedawno wyszłej książce znaj- 
dujemy następujące obrachowania. Aby za 
pomocą pary po ośm ml na godzinę jadąc, 
dojść do xiężyca, potrzeba, zawarowawszy 
adie! żeby parowóz nigdzie w drodze nie 
doznał przeszkody, i jadąc najkrótszą drogą, 
260 dni i dziesięć godzin czasu. (Jo słońcu 
można odbyć podróż z podobnemiż warun- 
kami, w 142 latach, 250 dniach i 8 godzi. 
nach. Do Jowisza chcąc Żywym dojechać, 
trzebaby żyćlat7360. (Piękny to wiek, świat 
jeszcza nie tak ztary. Najbliższa z gwiazd sta- 


łych odległą jest od nas na 4 bimiliony mil, 
światło które od słońca do nas przybywa w 
8 minutach potrzebuje trzech lat aby od 
wspomnionćj gwiazdy przebiegło do zieni. 
Jakże powolną jest jeszcze jazda parowa! 
jeniusz wynalazczy ma jeszcze pole bardzo 
obszerne, bo gdyby dogonił szybkością ma: 
chiny światło, pozostałaby mu jeszcze szyb- 
kość myśli z którąby mógi o pierwszeństwo 
ubiegać się. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 25 do dnia 26 Czerwca. 
Kamocki Antoni ob,, Różycki Erazm ob., Sie- 
miehska Konstancya , Bystrzanowski Maxymilan, Ka- 
szycki Hipolit, Turska Klementyna z Polski ; -~ Sta- 
nowski Franc. ob. Komar Teofil ob., z Galicyi. 
Wyjechułi z Krakowa. 
Maunchejmęt Karol, Sowiński And, ces. ros. major, 
Kołaczkowski, Adam, Cholewiński Jan, Niemojewska 
Helena, Wilkoszewski Seweryn, IKossarski Kazim., 
da Polski; — WWossidła Rebcrt, da Galicyi; — Ki- 
sielewski, do Wiednia; — IGonsemiller, da Pross. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 386 D. S. J. ` 
SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na mosey postanowienia Senatu Rządzą- 
cego do Nru 2945 D. G. S. zapadlego; Se- 
kretarz Jiny Senatu ogłasza niniejszym kone 
kurs na wakującą posadę woźnego przy Wy» 
dziale Dochodów Publicznych i Skarbu, do 
której pensya w kwocie złp. 500 budżetem 
jest przekazaną. 

Mający chęć ubiegania się o rzeczoną po» 
sadę zechcą podania swe opatrzone dowoda: 
mi kwalifikacyjnemi na ręce podpisanego w 
przeciągu dni 14 złożyć, albowiem po upły* 
wie tego terminu konkurs zamkniętym zo- 
stanie. 

Kraków dnia 24 czerwca 1839 rokn. 

Darowski, 


Nro 4473 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa « Jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym w massie Fran- 
ciszka Kwiatkowskiego znajduje się w go- 
owiźnie kwota złotych polskich 17 gr. 21 
oraz wierzytelność złp. 200 od Ignacego 
Klein przypadająca i przez tegoż jako 
dlug rzeczywisty na rzecz massy tej przyzna» 
na; przeto Trybunał wzywa prawo do poe 
wyższej massy mieć mogących, aby w prze 
ciągu trzech miesięcy po odebrsnia takowe 
do Trybunału zgłosili się, po npływi bo- 
wiem tego terminu massa rzeczona jakobez- 
dziedziczna stosownie do przepisów prawa na 
rzecz skarbu publicznego prsyznaną zostanie. 

Kraków dnia 6 czerwca 1839 roka. 
Zast. Prezesa Sędzia Appellacyjny 
M. Soczyński. 
Librowski Sekretarz. (3r. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 


publicznój dochodzone t ułożone. 


D. 24 i 25 Czerwca |= Ti pi sk 
1839 r. Zi gr]Zł| gr] Zł|gr| Zt| gr 
Korzec Pszenicy..]18(15|17|15]15/—]13| — 
— Zyta........|10) 5] 9jro] 8|20|—|— 
—  Jęczmien: | 7/10] 615] 61—| 5/20 
—  Owsa...... 510] 4|15] 4|—]|—|— 
— *Grochu..... 8|—] 7j10f 6/— 524 
—  Jagieł....... 24 |—]20/15][18|—]— | — 
—  Rzepaku.[=|—|—|—|-|-|—|— 


Burzyński adj. Zast. K. T. 


Ceny bydła z targu dnia 31 Maja 1839 r. 


Wół ważący mięsa czystego funt. 550 
sprzedany za złp. 189, funtów 450 złp. 150, 
funt. 400 złp. 140, funt. 350 złp. 114, funt. 
300 złp. 108. Krowa funt. 346 złp. 102, 
fnnt. 168 złp. 54- Ciele funt. 40 zlp. 13. 
Wieprz funtów 214 slotp. 88, funtów 14% 
złp. 48. 

Burzyński adj. Zast. K. T. 


—— 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 874 ciągnienia d. 26 Czerwca 1839 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięłe s koła zoatały na- 
stępujące numera: 


78. — 29. — 15. — 54. — 45. 


Przyszłe ciągnienie 875 przypada dnia 
Lipca 1839 r. 
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